Przedsiębiorstwa multienergetyczne

Rozmowa z Przewodniczącym Rady Programowej BMP – prof. dr hab. inż. Janem Popczykiem

A. Igras - Jakie obowiązki  ma gmina w związku z planowaniem i zaspakajaniem popytu na energię? Jakie struktury wykonują te zadania i jak się z nich wywiązują?

J. Popczyk - Obowiązki gminy w zakresie zaspakajania zapotrzebowania w energię elektryczną, ciepło i gaz są określone w ustawie Prawo energetyczne. Gminy są zobowiązane do opracowania odpowiednich założeń. Jeżeli zgadzają się one z planami rozwojowymi przedsiębiorstw działających na ich terenie - a myślę tu o przedsiębiorstwach elektroenergetycznych, gazowniczych i ciepłowniczych - wówczas obowiązki gminy na tym formalnie się kończą. Jeżeli natomiast nie ma takiej zgodności, gmina jest zobowiązana do samodzielnego opracowania projektu zaopatrzenia. Pozostaje jednak otwartą sprawą, kto będzie ten projekt realizował. Myślę że najbliższa nowelizacja ustawy Prawo energetyczne przyniesie w tym zakresie rozstrzygnięcie.

Podkreśliłbym jeszcze inne możliwości gmin w zakresie kształtowania gospodarki energetycznej. Mogą one wiele zrobić w założeniach przestrzennego zagospodarowania, sporo mogą też zdziałać w gminnej strategii rozwojowej. W kraju jest ok. 2,5 tys. gmin, między którymi jest ogromne zróżnicowanie – począwszy od braku świadomości w jednych, poprzez istnienie świadomości ale brak przygotowania merytorycznego w innych, skończywszy zaś na gminach które gospodarkę energetyczną wzięły w swoje ręce. Według mnie gminy szybko dostosują się do nowej sytuacji. Niektóre z nich staną się liderami, inne pójdą w ich ślady. A o to właśnie chodzi.

Czy jedynym wyjściem jest powołanie przedsiębiorstwa multienergetycznego?

Nie. Przedsiębiorstwa multienergetyczne będą powstawać tam, gdzie zawodzą inne sposoby. Gminy zasilane są w energię elektryczną, ciepło i gaz przez  przedsiębiorstwa branżowe. Jeżeli te funkcje są wypełniane dobrze, nie ma pilnej potrzeby tworzenia nowych podmiotów. W sytuacji zaś nierozwiązanych problemów w gospodarce ciepłowniczej, kiedy trzeba modernizować kotłownie, kiedy powstają nowe osiedla i pojawiają się nowe potrzeby, przedsiębiorstwo multienergetyczne jest dobrym rozwiązaniem. Przez wiele ostatnich lat elektroenergetyka rozwijała się pod przemożnym wpływem efektu skali – przy większym źródle energii elektrycznej można zaoszczędzić na jednostkowych kosztach inwestycyjnych, zwiększyć sprawność. Efekt skali może być realizowany w przedsiębiorstwach branżowych, w przedsiębiorstwie multienergetycznym zastępuje go efekt koordynacji między nośnikami energii. W zakresie wytwarzania przechodzimy obecnie na kogenerację rozproszoną. Ten sposób pozwala łączyć efekt produkcji energii elektrycznej i ciepła w jednym źródle. Wówczas znacznie zwiększa się energetyczna sprawność łączna. Podsumowując: efekt skali zastępowany jest efektem koordynacji, a przedsiębiorstwa multienergetyczne trzeba tworzyć, ale tylko tam, gdzie jest to efektywne działanie.

Co pozwala stwierdzić, że powinno się powołać  przedsiębiorstwo multienergetyczne?

Recept na uzdrowienie gospodarki energetycznej mieliśmy, i ciągle jeszcze mamy, sporo. Skutki ich jednakże nie zawsze są dobre. Jedynym wyjściem jest przeprowadzenie odpowiednich analiz. Ich znaczenie w przypadku przedsiębiorstw multienergetycznych jest większe niż w przypadku innych jednostek, ponieważ w przedsiębiorstwie multienergetycznym wykorzystywane są lokalne warunki. Różnią się one od standardowych, dla których budowane były systemy zaopatrzenia gmin w nośniki energii. Tak więc odpowiednie analizy konieczne są w każdym indywidualnym przypadku. Zapobiegnie to marnowaniu energii i innych zasobów, jak to kiedyś miało miejsce z powodu rozwiązań nie dostosowanych do lokalnych warunków. Żeby odpowiedzieć, czy opłacalne jest powołanie przedsiębiorstwa multienergetycznego, trzeba znać cenę nośników energii. Jeżeli będą one niższe niż są albo przynajmniej nie będą rosnąć, to powstanie przedsiębiorstwa multienergetycznego ma sens. W przypadku, kiedy jest inaczej - trzeba się zastanowić. Zdarzają się bowiem takie przypadki, że mimo wyższych cen przedsiębiorstwo multienergetyczne jest lepszym rozwiązaniem niż inne. Dzieje się tak dlatego, że ceny nośników nie uwzględniają jeszcze często kosztów kapitałowych. Nadejdzie jednak moment, kiedy trzeba będzie wybudować i zainstalować odpowiednie urządzenia, a wtedy kosztów kapitałowych nie można pominąć. I trzeba to sprawdzić. Oczywiście, istnieje także szereg innych czynników wymagających sprawdzenia. Należy do nich m.in. ochrona środowiska. Jeżeli przedsiębiorstwo multienergetyczne pomaga rozwiązać problem z tego zakresu, a gmina sama jest w stanie ocenić czy rozwiązanie będzie dla niej odpowiednie, to przedsiębiorstwo to trzeba utworzyć. Spośród czynników, najważniejsza jest jednak cena nośnika energii. To jest najważniejsze kryterium.

Kiedy nastąpi zwrot kapitału zainwestowanego w przedsiębiorstwo multienergetyczne?

Przed podjęciem decyzji inwestor wykonuje analizy. Są one  niezależne od analiz wykonanych przez gminę. W dzisiejszych czasach każdy inwestor ma dobre rozeznanie w sytuacji na rynku i wie, gdzie może ulokować swoje pieniądze. Przedsiębiorstwa multienergetyczne nie są więc dla niego jedyną szansą. Każdy bowiem, kto ma pieniądze dysponuje wieloma możliwościami ich zainwestowania. Jasne jest zatem, że zwrot musi nastąpić w czasie, który wynika z sytuacji na rynku kapitałowym.

Kto może być inwestorem?

Jest co najmniej kilku kandydatów. Według mnie jednak najlepszym inwestorem na terenie gminy jest elektroenergetyczna spółka dystrybucyjna. Jest tak dlatego, że przedsiębiorstwo multienergetyczne będzie dosyć szybko rozszerzać zakres usług o rynki najbardziej rozwojowe, czyli związane z usługami multimedialnymi, internetowymi itd. Z drugiej strony coraz więcej przedsiębiorstw jest zmuszonych do szukania możliwości działania poza podstawowym profilem. Przedsiębiorstwom energetycznym jest w tym przypadku łatwiej – chociażby przez posiadane sieci i dostępu do odbiorców. W związku z tym właśnie za najlepszych kandydatów na inwestorów strategicznych uważam elektroenergetyczne przedsiębiorstwa dystrybucyjne. Gminy zaś wychodzą ze starego jak świat założenia, że lepszy jest wróg znany niż ktoś zupełnie nowy. 

Jak duże udziały powinna mieć gmina w przedsiębiorstwie multienergetycznym aby mieć wpływ na podejmowane decyzje?

Gmina, według mnie, nie powinna inwestować gotówki w gospodarkę energetyczną, na początku powinna jedynie wprowadzać aportem inne wartości, które posiada. Ma bowiem ważniejsze obowiązki, takie jak m.in.: oświata, kultura, służba zdrowia, drogi. Pieniądze powinny być inwestowane właśnie tam. Gmina powinna dążyć do funkcji regulacyjnej, zatem nie powinna pełnić funkcji właścicielskich w przedsiębiorstwie multienergetycznym i udziały wynikające z aportów powinna szybko sprzedać. Funkcja regulacyjna pozwala na kreowanie konkurencji, a to oznacza niższe ceny dla odbiorców. W przypadku zaś, kiedy gmina jest właścicielem przedsiębiorstwa, automatycznie musi je chronić. Straty przedsiębiorstwa są wtedy stratami gminy. Taka sytuacja byłaby niewskazana. Zauważa się ostatnio, że coraz więcej gmin rozumie nową sytuację, zmienia swoje podejście i wycofuje się z funkcji właścicielskich. Najwyższy czas, żeby gospodarka energetyczna zaczęła się rozwijać jako normalny biznes. Dla samorządów taka działalność niesie ze sobą zbyt wysokie ryzyko i nie ma żadnego racjonalnego powodu, aby samorządy je podejmowały.
Czy istnieje niebezpieczeństwo, że przedsiębiorstwo multienergetyczne stanie się monopolistą na terenie gminy?

Każdy dąży do wywalczenia sobie jak najlepszej pozycji na rynku. Obiektywna ocena takiego stanu rzeczy jest  inną kwestią. Z całą pewnością natomiast polskie gminne przedsiębiorstwo multienergetyczne różni się zdecydowanie od dotychczasowego niemieckiego przedsiębiorstwa komunalnego, mającego wyłączność na dostawę energii elektrycznej, gazu i ciepła (to zmienia się zresztą; w ciągu dwóch, trzech lat również niemieckie przedsiębiorstwa komunalne zostaną bez wyjątku poddane ostrej konkurencji). Polskie prawo nie dopuszcza wyłączności. To pierwszy powód. Drugim powodem jest to, że nasz rynek jest ciągle zajęty przez silne przedsiębiorstwa branżowe. Nie bójmy się więc, że przedsiębiorstwo multienergetyczne zmonopolizuje rynek, bo na razie jest ono na nim jeszcze praktycznie nieobecne. Jeżeli osiągnie 10 - 20 proc. rynku wtedy można zacząć się przejmować. Na razie działajmy wspomagająco i ochraniająco. Przedsiębiorstwa multienergetyczne  wytwarzają bowiem dodatkową płaszczyznę konkurencji, a konkurencja, wiadomo, daje szanse na niższe ceny.

Czy powstało już w Polsce przedsiębiorstwo multienergetyczne lub chociażby jego zalążki?

Polskie Konsorcjum Multienergetyczne powstało, aby lansować koncepcję przedsiębiorstwa multienergetycznego. Już teraz można stwierdzić, że zainteresowanie takimi przedsiębiorstwami w ostatnim czasie gwałtownie wzrosło. Pod tym względem PKM osiągnęło więc efekt. Członkowie PKM przeprowadzili szereg seminariów dla gmin  z udziałem branżowych przedsiębiorstw energetycznych, będących potencjalnymi inwestorami. Poczyniono sporo wstępnych ustaleń. Jeśli zaś chodzi o same przedsiębiorstwa multienergetyczne – ich zalążki już istnieją. Nie jest to jednakże rezultat ostatniego kwartału, tylko wynik dłuższej działalności. Do zalążków przedsiębiorstw multienergetycznych można zaliczyć przedsiębiorstwa, które uzyskały w ostatnim czasie, nie z urzędu, ale na własny wniosek, dodatkowe koncesje na przesył i dystrybucję oraz na obrót, zwłaszcza w zakresie nośników energii, które dotychczas nie były przedmiotem ich działalności.

Czy rozwój przedsiębiorstw multimedialnych pozwoli na przyspieszenie wykorzystania lokalnych źródeł energii ?

Mówiłem wcześniej o tym, że przedsiębiorstwo multienergetyczne jest ukierunkowane na wykorzystanie lokalnych zasobów. Jeżeli przedsiębiorstwo multienergetyczne działa na danym terenie, i ma dobre rozeznanie gospodarki, będzie dobrze sobie radzić z jej optymalizacją i będzie bardzo mocno zainteresowane wykorzystaniem lokalnych źródeł energii. Ceny energii muszą jednak być konkurencyjne, bo inaczej nikogo nie zainteresują. Wykorzystanie lokalnych źródeł będzie się także wiązać z rozwiązywaniem innych problemów gminy. Jednym z nich jest na pewno problem śmieci. W sytuacji, kiedy nie wiadomo co z nimi zrobić, bo składowanie jest coraz trudniejsze, istnieje konieczność utylizacji. Wykorzystanie śmieci do produkcji ciepła i energii elektrycznej może być, i będzie, ważnym obszarem działalności przedsiębiorstwa multienergetycznego. Powinno się ono także zająć dodatkowymi usługami, tj. usługami kanalizacyjnymi, wodociągowymi i innymi. O to przede wszystkim chodzi.

Oprac. K. Bańdura
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